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O JANIE SMERZE
MNIEMANYM LEKARZU POLSKIM.

(Rozprawa czytana na posiedzeniu Tow. Lek. Podolskiego 
z dnia 15 (27) Października 1860 r.)

im przystąpię do niniejszej mojej rozprawki, chcę 
parę słów powiedzieć o powodach, które mię skłoniły do 
obrania tego przedmiotu.-—Każda notatka wyjaśniająca 
historją, chociażby doprowadziła nas do negatywnych 
rezultatów, to jest do wykazania nieistnienia faktu, lub 
tylko mylności czyjego twierdzenia, jest zawsze ważnym 
przyczynkiem do historji, i nie powinna być wzgardzoną 
przez lubiących prawdę i naukę. Przejęty tą myślą nie- 
wahałem się obrać postaci lekarza Jana Smery czyli 
Smyry, za przedmiot mojej rozprawki, chociaż jedni 
twierdzą że był Połowcem, drudzy go mają za Polaka, 
inni za Rossjanina, inni nakoniec dowodzą, że wcale 
nigdy nie istniał. Najwięcej to nas obchodzi, że P. Lu­
dwik Gąsiorowski w swojem nieoszacowanem dziele Zbiór 
wiadomości do historyi sztuki lekarskiej w Polsce, (1) 
wbrew dowodzeniom znakomitego naszego historyka Lele-

(1) Zbiór wiadomości do historyi sztuki lekarskiej w Pol­
sce 4 Tomy in 8vo Poznań 1839, 1835. T. 1. str. 51, 54. 
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wela, (2) cytuje go pierwszego jako lekarza polaka i narze­
ka na tych, którzy mu odmawiają tej narodowości. Niemó- 
wię już o artykule Franciszka Siarczyńskiego, w Czaso­
piśmie Ossolińskich, (3) który przyczepiwszy się tylko 
do Karamzina i powierzchownie biorąc rzecz całą, jedy­
ną myłkę. upatruje w czasoliczbie i dowodzi, że mogą 
być temu winni przepisujący. Udajmy się więc do sa­
mych źródeł i zobaczmy zkąd Jan Smera wcisnął się do 
historji medycyny polskiej.

Najpierwszą o nim zrobili wzmiankę Lubieniecki i Bu­
dziński (Budzinius) w rękopismach swoich, a także Hry­
niewiecki Trębecki (4), Za nimi Sandiusz in appendice 
ad nudeum historiae ecclesiasticae. powtarzając tę Lu- 
bienieckiego wiadomostkę i rozwijając ją na obszerniej­
szą skalę, powiada, że około roku 980. Włodzimierz I. 
Książe Kijowski posłał do Konstantynopola nadwornego 
swego lekarza Jana Smerę Połowca (Polovecium), męża 
uczonego i prawego, dla przeświadczenia się otom, jaka 
religja chrześcijańska jest najlepszą. Przybywszy do 
Aleksandrji, lekarz nasz piszc list do Księcia, na 12 mie­
dzianych tablicach, żelaznemi literami, w którym narzeka, 
że swego wspaniałomyślnego Pana opuścił, mówi, że był 
w Pannonji, Serbji, Bułgarji, Mezji, w sławnem państwie

(2) Bibliograficznych ksiąg dwoje 2 T. Wilno 1823, 1826. 
T. 1 str. 20, 23.

(3) Czasopism księgozbioru publicznego imienia Ossoliń­
skich. Rok pierwszy (1828) zeszytwtóry str. 31, 42. Badania 
względem listu JanaSmery do Włodzimierza Wielkiego Ksią- 
żęcia Rusi, o którego znajdowaniu się w monasterze S. Spasa 
blizko Sambora położonym napisał Krzysztof Sandyusz 
w książce wydanej roku 1669.

(4) U Sandiusza Rynioricius Trembeciuz. Siarczyński I. c. 
str. 35 tłumaczy llrynowicz Trębecki, ale ani w Niesieckim, 
ani w Swięckim, ani w Duńczewskim rodziny Hrynowiczów 
nieznajduje, a tylko Hryniewickich herbu Przyjaciel, i llry- 
niewickich herbu Przegonią. Ci ostatni podług Duńczew- 
skiego lubo wszyscy jednej familji, mieli jednak różne przy­
domki jako to: Hołodczukowie Lewkowiczowie, Okuliczowie, 
Wołchowiczowie. Mieleszkowie, Rakoszowie i i nne.
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Geckiem, Antiochji, Jerozolimie, nakoniec przybył do 
Aleksandrji. Widział tu wiele przepysznych świątyń, 
w których modlą się ludzie, podobni do żmij i bazylisz­
ków, ale obok tego widział i zbory chrześcian teologów 
(w polskim egzemplarzu jest Bogomowców i. e. de Deo 
loąuentes), dobrych, cichych, podobnych do aniołów, 
u których w świątyniach niema już bałwanów, ani nic prócz 
ławek i stołów. „Oni”, powiada Smera, „codzień zbierają 
się na modlitwę przed wschodem i po zachodzie słońca, 
czasami w dzień o 3ej lub o 9ej i mianują się Nowym 
Izraelem. Niektórzy nawet królowie, wyznają ich naukę 
wraz ze swemi doktorami i ja sam ją przyjąłem, odro­
dziwszy się z wody i z ducha, w imię OjcaBoga Wszech­
mocnego, i syna Jego Chrystusa, i Świętego Ducha, po­
chodzącego od tegoż Boga; dla tego też posełam ci ich 
księgę, którą zowią Ewanielią, wraz z nauką Apostolską.— 
Tacy to ludzie pobożni i poczciwi, prześladowani są 
w Cesarstwie!” Dalej następują złorzeczenia na Greków 
i na ich religiją, kończy list temi słowy: „Zginą w ogniu 
wiecznym zarozumiali Grecy.... a Słowianie według ksiąg
chrześcijańskich i żydowskich, w których i ja sam to wy­
czytałem, przyłączą się gorliwie do wiary jedynego Bo­
ga Izraela, Stwórcy widomych i niewidomych rzeczy, któ­
ry lud swój wierny wyzwolił od grzechów, pokorą Syna i 
sprawami Ducha świętego... A zatem Królu nie należy
ci przyjmować wiary i obyczajów Greckich” (w egzempla­
rzu Budzińskiego, ma być „i Rzymskich”) ,,bo jeśli je 
przyjmiesz, nie powrócę już nigdy do ciebie, lecz tu spo- 
cznę, oczekując na sąd syna bożego. Pisałem to żelazne- 
mi literami, wykutemi na 12 miedzianych tablicach, 
w Aleksandrji Egipskiej 5587 r. lata Faraonowego 1179. 
Panowania sławnego Aleksandrowego 5. Indyktu I. Księ­
życa 7, Idów 14. To ci wiernie donoszę Lekarz Twój i 
Mówca (Rhetor) Iwaniec Smera Polowlanin podług in­
nych Jan Smera Polowiec."

U Sandiusza in appendice można widzieć te litery; są 
to greckie połamane; list zaś miał być napisany w języku

1*
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Bułgarskim secundum antiquam doctrinam Russicam, 
a znaleziony w 1567 r. w ziemi, przemyślskiej, niedaleko 
starego Sambora ( 5) w klasztorze Zbawiciela. Przetłu­
maczył z bułgarskiego na polski Witebski Diakon An­
drzej Kołodyński famulus postea Domini Sobek Thesau- 
rarii (6), a na łaciński Benedykt Wissowaty syn Andrze­
ja, który go miał zakomunikować Sandiuszowi Budziń­
skiemu, a podobno i Lubienieckiemu socynianom.

Zacytowawszy treść listu, rozbierzmy krytycznie całą 
tę powiastkę, a najpierwej co do narodowości naszego le­
karza: SandiuSz in nucles historiae ecclesiasticae (7) po­
wiada, że nasz lekarz, podpisał się na liście, Iwaniec Sme- 
ra Polowlanin, albo podług innych Joannes Smera Po­
łowice; Lubieniecki (8) nazywa go Polorecius; Cave (9) 
do słowa Polorecius dodaje na tlone russus; Adam Sel- 
liusz (10) mówi że jest Polericius. Lecz już Wilhelm 
Richter (11) w swojej historji medycyny w Rossji, za­
pewne źle zrozumiawszy Kawego, bo na nim opierając 
się mówi, Joannes Smer von Geburt ein Pohle, chociaż 
także zdaje się powątpiewa o jego istnieniu. Za nim

(5) Tłumacz Rychtera w llciopin Mej. bi. Poccih T. I. str. 
163 tłumaczy słowa „nichtweit vom alt en Sambora słowami 
„Henoja.ieKy on craparo CoGopa.’’

(6) Stanisław Sobek Kasztelan Sandomierski, Podskarbi W. 
Koronny, starosta Małagoski i Tyszowiecki 1569. T. Swięcki. 
Hist. pam. osób i rodzin dawn. Polski Warsz. 1858, 1859 T. 
II. str. 115.

(7) Sandii. Nucleus historiae ecclesiasticae. 2do ed. Coło- 
niae 1676 in appendice pag. 61, 64.

(8) Lubieniecki. Historia reformationis Poloniae Freistadtii 
1685 in 18 str.

(9) Wilk. Care. Scriptorum ecclesiasticorum Historia lite- 
raria. Coloniae Allobrogorum in fol. 1720 str. 509.

(10) Adami Sellii. Schediasma literarium de scriptoribus 
qui historiam politico ecclesiasticam Rossiae scriptis illustra- 
runt. Revaliae 1736 N. 117.

(11) 1177/!. A/c/z/crGeschichte der Medicin in Russland, Mo> 
skau 1813 in 8mo T. I. 164, 167.—
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Ewers (12) powtarza że jest polakiem;—lecz już tłumacz 
Richtera w rossyjskiem tłumaczeniu, (13) sprostowuje tę 
myłkę i znów nazywa go Połowczaninem, professor zaś 
moskiewskiego uniwersytetu Bodiański, przepatrzywszy 
swoje notatki, ma go (jeśli istniał) za Bułgara. (14) Nie 
mówię już o Joachimie Lelewelu (15) i o Karamzinie, 
(16) którzy zupełnie w jego istnienie nie wierzą, a całą 
o nim historją mają za facecją reformujących się w XVI 
wieku chrześcian. Dla czegóż więc P. Ludwik Gąsio- 
rowski w swojej historji medycyny w Polsce, opierając 
się jedynie na niemieckim egzemplarzu Richtera i Ewersie, 
chce koniecznie zrobić go polakiem, bo Kawego i Selliu- 
sza mylnie cytuje, gdyż ci obadwaj jak wyżej wzmianko­
wałem, mają go za Połowczanina.

Dalej z kolei przypatrzmy się bliżej szczegółom tego li­
stu, a przekonamy się z jak grubą nieznajomością rzeczy, 
została ukleconą ta bajka; — i tak:

1) Nestor w swojej kronice powiada o dziesięciu mę­
żach, którzy byli wysłani najprzód do Bułgarji, potem 
do Niemiec (t. j. do Rzymu) i do Grecji, dla przeświad­
czenia się o prawdziwej religji; (17) więc już nie sam 
Smera był wysłanym, jakbyśmy zmogli mniemać z jego

(12) Ewers Geschichte der Russem Dorpat 1816 1 Th. 40 s.
(13) Bh.ib Piixrepi> HcTopia Me/muimu bi> Poccin 3. 7. MoocKBa 

1814, 182o; T. 1 str. 162.
(14) Fr. Siarczyński idączaSandjuszem ma go za Połowca. 

Czasopismo Ossolińskich 1828 Rok Iszy zesz. 2gi 1. c.
(15) Joachim Lelewel. Bibliograficznych ksiąg dwoje Wilno 

1823, 1826. 2 Tomy; T. I. str. 20—23.
(16) A'apansiwb. UcTopin PoccincKaro l ocyjapciBa C. llerep- 

6ypri> 1817,118. T. I str. 449—452
(17) „llafipaina Mywa (ioopi>i u cmmcjchu mhc40mi> I n ptina 

nut: natrę nepsoe b Bojirapti, n ncntiranTe nepBoe Btpy hxt>.— 
Omi »ie naonia, u npiimeame Biiatiua CKBepnaa at.^a ii KJiamiHbe 
Bponam npnaoma b 3cm.ho cboio m peqe mmi, Bojioamiept: nątine 
naKM b Hbmuh, ci, r.iaaanre rasowe. u oTTTyat natrę b 1 peKii 
etc. Aumonucb llecmopa no ^pepuBuiuerny cnucny Mauxa Aa- 
opewni/t U3Ą. npoifi. Tumkobckmo naneu. npu oGiy. Hcmopiu u 
/[ptBH. Poeciucxuxs. Mocsea 1824 in 4to str. 73. 
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listu, ale w towarzystwie dziewięciu innych, o których 
on zupełnie nie mówi; jfk—równie też Konstanty Porfiro- 
genita (18) mówiąc o Włodzimierzu, jego poselstwie i po­
słach, nazwiska Smery zupełnie nie wspomina.

Powtóre: nie widzimy z Nestora, ażeby ci posłowie 
byli w Jerozolimie i w Aleksandrji, a tylko po powrocie 
swoim z Bułgarji udali się do Niemiec czyli raczej do 
Rzymu, a potem do Konstantynopola, zkąd wrócili do oj­
czyzny.

3) W liście tym powiedziano przez Serwją, Bułga- 
ryą, Mezyą, a przecież Serwia nazywała się niegdyś 
wyższą Mezją, a Bułgarja niższą.

4) Język Bułgarski secundum antiguam doctrinam 
Rossicam, tak jakby do Włodzimierza I, był innym języ­
kiem a po przyjęciu wiary chrześcijańskiej innym.

5) Jan Smera nazywa siebie Połowlaninem, Potow- 
cem\ a Połowcy zjawiają się w rossyjskiej historji do­
piero około r. 1061 t. j. przy wnukach Włodzimierza.

6) Co do daty Karamzin (19) słuszną robi uwagę, że 
niewiadomo podług jakiego systcmatu chronologicznego 
oznaczony rok 5587 od stworzenia świata;—jeśli podług 
Aleksandryjskiego, (między tym ostatnim i Greckim jest 16 
lat różnicy), to Włodzimierz żył około połowy siódmego 
tysiąca. Cóż znaczy 1179 rok Faraonowy i 5 rok pa­
nowania Aleksandra? Jak księżyc zamieszanym został do 
Indyktu i do Idów? (20)

(18) Bandury. Animadversiones in Constant. Porphyrogen. 
wydanie 1822. r.

(19) llcTopia PocciiicKaro l’ocy4apcTBa 1. c.
(20) 8iarczyński 1. c. w liczbowaniu przypuszcza myłkę 

przepisującego, zresztą dowodzi że ponieważ czasoliczb nigdy 
nie był jednostajnym i powszechnie przez wszystkich przy­
jętym ani dotąd dowodnie pewnym; nie można więc na tym 
się opierać.—Przypuściwszy nawet pomyłkę w powyższem 
liczbowaniu, cóżby nam wydawca czasopismu powiedział 
o księżycu, indykcie, idach, roku faraonowym, aleksandro- 
wym etc. wszak w tych nie zaszła myłka przepisującego.
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7) Iwaniec, Jan, jest imię chrześcijańskie, którego 
Smera jako bałwochwalec nie mógł nosić.

Nie mówię już o stylu, literach, języku Bułgarskim, 
12tu miedzianych tablicach na których list żelaznemi li­
terami był wykuty. Gdzież się podziały te tablice i kto 
je widział? (21)

Co się zaś tyczy wiary, o której jest mowa vr liście 
Smery. Sprengel w rękopiśmie swoim Ueber eine dunkle 
Stelle in der russischen Geschichte, a za nim Karamzin 
w historji państwa rossyjskiego, mniemają, że tu jest 
mowa o Paulistach', professor zaś Bodiański myśli, że 
o Bogumiłach, co jest prawie jedno i to samo, bo jedni i 
drudzy powstali z sekty Manichejczyków i podzielali 
z niewielkiemi odmianami główne zasady ich wiary i 
błędy. (22)

(21) Siarczyński \. c. str. 41 powiada „że Książę Adam 
Czartoryjski, generał ziem Podolskich, czynił wszelkie stara­
nia, dla zbadania prawdy względem znajdowania się listu Ja­
na Smery w monasterze Spasa Staro-Samborskim, ale żadnej 
pewnej w tej mierze nie otrzymał wiadomości.’’

(22) Dla lepszego zrozumienia rzeczy, niech mi wolno bę­
dzie powiedzieć słów kilka o tych sektach. Sekt Paulistów 
było dwie: starzy i nowi. Pierwsi powstali w Illcim wieku, 
pod nazwiskiem Samosateńczyków, od Pawła Samosateńskie- 
go Biskupa Antiochijskiego, który im przewodniczył Około 
r. 262. Nazywano ich inaczej Pauliniami, Paulianistami, Pati- 
iistami starymi. Sekta ta powstała w Syrji, tam się rozkrze- 
wila, ale wkrótce zgasła. Drudzy, nowi Pauliści czyli Paitli- 
cianie była to gałąź sekty Manichejczyków; a nawet Patryar- 
cha Focyusz i Piotr Sycylijski, a za nimi i inni historycy na­
zywają ich nowymi Manichejczykami. Ci nowi Paulicianie 
wzięli swoje nazwisko od Pawła syna Gallinicii, ich naczelni­
ka, żyjącego w VII w , i podzielali z niewielkiemiodmianami 
naukę Manichejczyków Prześladowani przez Cesarzów Wscho­
dnich, a szczególniej odr 845 przez Cesarzowe Teodorę, z jej 
rozkazu do 100,000 ich zamordowano (Constantin Porphyr. 
Conlinuat. JV. C. 16.) Jan Cymichski chcąc położyć tamę na­
padom na Carogród Russów i Bułgarów, przesiedlił ich na gra­
nicę Bułgarską do Tracji, z czego nie zaniedbali skorzystać 
aby pozyskać sobie prozelitów.
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Wpatrując się bliżej w zasady tych dwóch sekt, nie 
podobna nam nie widzieć podobieństwa i związku, mię­
dzy zreformowaną nauką Manichejczyków, a nauką So- 
cynianów czyli antitrynitaryuszów, inaczej nazwanych no­
wymi aryanami, albo braćmi polskimi. To objaśnia nam 
cel wymyślenia bajki o Smerze, i przyczynę, dla czego 
Socynianie, czyli antitrynitaryusze, którzy równie też nie- 
wierzyli w Trójcę S. tak jak Manichejczycy, chcieli 
w liście wzmiankowanym podnieść sektę Bogumiłów, 
a poniżyć religją Rzymsko-Katolicką i Grecką. Zresztą 
w owym czasie i Bogumili mieli już zwolenników w Pol­
sce, a jescze więcej w sąsiedniej im Rusi, i nic dziwnego, 
że Socynianie, większą mieli sympatją dla prześladowa­
nych równic też jak i oni Bogumiłów, aniżeli dla prze­
śladujących ich katolików i greków.

Ze ta powiastka jest wymysłem Socyniańskim, przeko­
nywa nas jeszcze i to, że autorowie którzy najpierwsi za­
częli głosić o niej, byli wszyscy Socynianie; i tak; Krzy-

W tym samym czasie zjawiła się w Bułgaryi inna gałąź 
Manichejczyków, sekta Bogumiłów, nazwana od imienia Ba­
zylego Bogumiła, który był ich naczelnikiem. Ci w bardzo 
wielu rzeczach, zgadzali się z Paulicjanami; o ich dogmatach 
i wierze dokładnie pisał Kuźma presbyter. (C.iobo Kobemm 
lIpecBinepa, na eperiiKii npenpenie u iio.iyHeuie oti> Eoa;ecTneH- 
hłixt> KHMTb. Rękopism Moskiewskiej Duchownej Akademii). 
Obie te sekty po zawojowaniu przez Turków Konstantyno­
pola i upadku Państwa Wschodniego; prześladowane, a wy­
znawcy ich zmuszeni do przyjęcia Mahometańskiej wiary, 
obróceni zostali powiększej części w spahów i janczarów.

Manichejczycy zaś o których wspominałem, wiodą swój po­
czątek od Manesa rodem Persa, który żył w Illcim wieku. 
Ten zastosował naukę Zoroastra do religji Chrześcijańskiej, 
wyszukując dla swego Dualizmu czyli Diteizmu dowodów 
w piśmie Ś , i tern obałamucił wielu Chrzęści an. Ta okolicz­
ność, jakoteż wyrafinowana rozpusta, której się oddawali, 
zjednała im wielu zwolenników. W ciągu swego kilkowie- 
kowego istnienia, sekta ta wydała mnóstwo innych, jako to: 
w Vtym wieku Pryscylianów, w VIIym wyżej wzmiankowa­
nych Paulistów nowych, Albig (jeżyków, Henrycjanów, Petro- 
lucjanów, Poplikanózo, Bogumiłów, i bardzo wielu innych. 
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sztof Sandiusz sławny Socynianin, autor kilku dzieł an- 
tytrynitarskich; Stanisław Budziński Sekretarz Jana Ła­
skiego, a potem Franciszka Lismanina sławnego wichrzy­
ciela w wierze, Stanisław Lubieniecki autor historiae 
reformationis Polaniae, i innych dzieł, które podług 
świadectwa Brauna (23) wszystkie jadem heretyckim są 
zarażone. Andrzej Węgierski (równie też o poselstwie 
Smery mówiący), żarliwy dyssydent, predykant Ewange- 
liczno-Kalwiński, a potem senior Lubelski, autor dzieła 
Systema Ecclesiarum Slaronicarum, pełnego zdań anty- 
papistycznych, powtórnie pod tytułem: Slaronia refor­
mata staraniem Socynianów wydanego (24). Andrzej 
Wiszowaty zrodzony z córki Fausta Socyna i podziela­
jący błędy tegoż, równie i Benedykt Wiszowaty także 
byli zwolennikami nowej wiary.

Tak więc osoby które wprowadziły do historji Jana 
Smerę i jego pismo; dogmata w niem głoszone; czas zja­
wienia się listu; niemożność odszukania śladów istnienia 
oryginału, jako też chaos, sprzeczność i gruba nieznajo­
mość rzeczy, przebijająca się w całej jego treści, daje mi 
niezaprzeczone prawo twierdzić, że list podrobiony, czyli, 
jest apokryfem, a cała ta powiastka wymysłem z XVI 
wieku reformujących się Chrześcian; dalej, że Jana Sme­
ry nigdy nie było, ponieważ w żadnym autorze owocze- 
snym lub późniejszym (prócz Socynianów), wzmianki 
o nim nie znajdujemy, a jeśli kiedy istniał, to nigdy nie- 
był lekarzem Włodzimierza Igo, niebył wysełanym dla 
przeświadczenia się o religji, żadnego listu do Włodzi­
mierza nie pisał, a tem bardziej polskiej na sobie narodo­
wości nie nosił. Dla tych zaś którzy by się bliżej chcieli

(23) De Scriptorum Poloniae et Prussiae Coloniae 1723 
in 4to.

(24) Felix Bentkowski. Historya Literatury Polskiej 2 T. 
in 8wo Warsz. i Wilno 1814 r. T. I. str. 16. 
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vonicae, id. est nostrae Ecclesiae, et cum hac reliąuiarum 
populi ludaici ad verum Messiam Dei Israelis conversi, 
continentur. Ilaec scribit Stanislaus Lubienicius in Msa 
Historia ecclesiastica Socinianorum.

Seąuitur ipsum Apographum epistolae ąuam scripsit 
exploratorseu nuncius Vlodimiri,supremi Russorum Prin- 
cipis, Alexandria Aegyptiaca circa annum 990 tempore, 
ąuo Russia nondum baptismum suscepisset: ąuae tran- 
slata est ex scriptis antiąuae doctrinae Russorum, per 
Andream Kolodynsky a Witepsko, in liodiernuni scrip- 
tum,e lingua Bulgarica, e tabulis aereis inventis in Mona- 
sterio Salvatoris, terrae Praemisiensis, nonprocula veteri 
Sambore, ubi celebris Dux Leositus est, anno 1567. Po- 
stea veró idem Andreas transtulit eam eBulgarico scrip- 
to in Polonicam linguam Quae epistoła fuit expressa in 
illis tabulis aereis characteribus talium literarum: (tu 
wystawione są dawne kiryliczne głoski.)

Dictam epistolam ex MSo Codice Polonico I. Ryniovicii» 
Trembecii a se verbotenus latine redditam mecum com- 
municavit Benedictus Wissowatius filius Andreae Wisso- 
watii ut seąuitur:

Pontentissime Rex Wlodimire, inclyte Iteros, Domine 
mi care, haereditarie Dominator regionum Slavonica- 
rum, post aedificationem turris propagatarum e genera- 
tione Japbeth. Deus vivus omnipotens et solus sapiens, 
regat te sicut ipse scit, inpotentia et potestate praeclara, 
ad multos annos.

Hodie scias a me Rex, fletus mihi semper oboritur cum 
suspirio, ąuod me ablegaveris in regiones Graecas a com- 
munione cliaritatis tuae et terrarum Russicarum, propter 
explorationem religionis ac morum: ąuas ob res hic sae- 
penumero parum abfuit ąuinperirem: nullusąue mihi 
nunc hinc in terram tuam patet introitus. Qua de re Ma- 
gnificentia tua sic intelligat. Transivi deśerta per cacu- 
mina cum molestia, Pannoniam itidem transivi, et Danu- 
bium trajeci cummagna aerumna.

Postea Serbiam, Bulgariam, Mysiam et magnum cele- 
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bre Imperium Graecorum cum ąuinąue regnis ejus, 
fuiąue Antiochiae, postea Hierosolymae. Hierosolyma au­
tem veni huc Alexandriam. Hic veró vidi ubiąue Syna- 
gogas sumptuose fabricatas, in ąuibus homines morum 
aspidum et basiliscorum. Praeterea veró vidi etiam non 
paucos Christianorum conventus, apud ąuos jam nulla 
idola sunt, tantum mensa et scamna. Hi autem homines 
sunt Theologi (in Polonico est Bogomowcy, i. e. de Deo 
loąuentes) honesti, super omnia diligentes pacem, piane 
velut angeli Dei. Conveniunt autem ad doctrinas ąuotidie 
ex mandato Dei, et ad preces antelucano tempore, rursus 
veró post occasum solis, aliąuando autem tertia et nona 
hora diei. Hos autem hic homines ubiąue nominant, san- 
ctum Dei novum Israćliticum populum, seu Israelem. Se- 
ąuntur autem hic hanc doctrinam et Reges aliąui cum 
suis Doctoribus, et ego ipse semper eos doctrinae caussa 
accedo: et jamsum apud eos regenitus aąua et spiritu; in 
nomine Patris Dei Omnipotentis, et Filii ejus Christi, et 
sancti Spiritus ex eodem Deo procedentis: qua de re li- 
brum eorum cognominatum euangelia, cum doctrinis Apo- 
stolorum. tibi Rex mitto, ut pcrcipias. Sed de hoc etiam 
sciat Yestra Potestas: vidi in Caesaris ditionae, ąuod 
illis probis, piis hominibus; injuria magna fiat: ąuoniam 
Graeci existentes sermone callidi, et arrogantes, ex men-7 0 7

dacio possunt facere rem justam, imitantes in hoc ąuas- 
dam doctrinas, et instituta Romana, attrahentes sua astu- 
tia homines simplices ad suas synagogas et ecclesias. —■ 
(Hic dcest vocula, ąuacin Polonico exemplare legi neąuit), 
ipsi dicunt esse Deum unicum, omnipotentem: Filium au­
tem Dei unigenitum Jesum Nazarenum, ejusdem Spiritu 
Sancto post ąuaedam tempera, e Davidis generatione, se- 
cundum antiąua ejus promissa, in casta virgine Maria 
conceptum et natum, cujus solium durabit usąue in aeter- 
num, ąuoniam est jurę vocatus Filius Dei et Servator, 
Deus fortis, Pater futuri seculi; praeterea veró ut Rex et 
Index a Deo. Tsraelis est toti mundo manifestatus, sicut 
hoc mihi a magistro, dudum pro certo notum est. Ecce 
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autem Graeci deserentes Dei omnipotentis praeceptum 
et propriam suam explicationem, Caesar ac Patriarchae 
cum caetero suo Senatu, nominari se etiam novum Israe- 
lem mandant, jubent etiam illos fratres suo pauperes, ipsi 
existentes vividi invitos sibi servire et censum daree 
Praeterea veró prohibent illis uxores ducere, victuque 
secundum voluntatem suam cum benedictione frui, sic 
etiam et artes liberales et arma ąuia est firmatus, ąuod 
apud Christianos posset servari honeste, etiamsi absąue 
necessitate urgente, caventes sibi ab invidia et interna 
exacerbatione. Uli autem hoc in sua potestate retinent, 
ideout in isto interdicto habeant magnum populum in ser- 
vitute sua; deniąue post mortem suam jubent imagines 
suas adorari, et imponunt nominum suorum denominatio- 
nes cum signo domuum, ut in aeternum sint memorabiles, 
et celebres: in illas autem praedictas domos jubent eos 
ad preces ire cum thure ac candelis, et cum omnigonis 
esculentis sacrificiis, nominantes hoc sen vocantes bonam 
reverentiam, ąuod eis in dies electos fundantes, in perpe- 
tuumprivilegio muniverant. Yeruntamen scio ąuod ultima 
generatio, ab hoc omni magnopere liberabitur, quum ani- 
madvertent quód in illis coactis ecclesiis, praeter volun-. 
tatem Dei Omnipotentis, valde voracitate inąuinentur 
Quoniam post adorationem idolorum supplodont pedibus, 
plaudunt manibus, efferentes voces suas ad cantum, sicut 
musica varia, gerentes se absąue pudore, ąuod non licet 
dicere nec scribere. In illis autem diebus ąuosdam do- 
nant-sicut dignum est, gratia; alios veró post haec festa 
puniunt velut legem transgredientes. Propterea ąnidam 
Christiani in secessu, in seprulchris, et inter montes, atąue 
in silvis et hiatibus terrae convenientes, ob servitatem 
iniąuitatis, vaticina ntur, dicentes. Peribunt arrogantes 
Graeci ipsi in igne aeterno. Deniąue et hi, ąui ab eis 
morum ansam habent, etiam sunt inhonesti, infames, men- 
baces, abominandi. Dictum autem est mliii, Eex Domine 
mi, te tuamąue generationem talemfore, et dicunt de tali- 
dus hominibus praesentibus hodie, ąuod oculi eorum et 
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corda sint obcoecata. Ideo ultima generatio eorum judi- 
cabit eos, vocans eoscanes, fabularum fictores, a Deo de- 
ficientes et aberantes a veritate, attamen et illi judicantes 
ipsi multum exitii haud evadent, propter foedam discor- 
diam, et iniąuitatem suae superbiae. Quidam vero humilis 
cordis, ab Omnipotente Deo, propter filium ejus, opera 
Spiritus sancti, omnia scripta legis investigabunt sibi in 
salutem. Sed via eorum angusta erit eis: et scrutabar 
hoc perlustrata doctrina aspiciens ab initio mundi, num 
erit bene talibus validis, sapientum dictorum liominibus 
Graecis opulentis, cum aliis generationibus hominum mo- 
rum eorum; et intellexi ąuod brevi tempore videbunt om- 
nigenam ignominiam, interitum suum. Idola autem eo­
rum externis linguis in proverbium ibunt, ąuoniam non 
consistent adversus iram Dei vivi, cum sint surda et muta. 
Praeterea veró dicebant aliąui Christianorum et Judaicae 
gentis, ąuod et ipse cum eis ex ąuibusdam scriptis intel- 
lexi, ąuod ultima generatio Slaronica uniet se cum magno 
zelo,applicabunt sead laudandum et profitendum unicum 
Deum Israelis, creatorem visibilium etinvisibilium rerum, 
ąui liberavit populum suum credentem a peccatis eorum, 
obedientia Filii, opera a Spiritus ejus sancti. Cum ąuibus 
et ultima gens Judaica agnoscentes cum aliis linguis doc- 
trinam Cliristi sui unigeniti ejus, laudantes, et benedicen- 
tes salutem adipiscuntur, ąuoniam voluntati Dei sui obe- 
dient. lllo autem tempore possibile erit talibus accipere 
omnem honorem et potentiam omnigenam, per doctrinam 
et modum prout in antiąuiori scriptura extat. Ideoąue 
o Rex„ non licet tibi suscipere mores et religionem Grae- 
cam, (in Budzinii exemplari additur et Romanam), sin ve- 
ró eam susceperis, ego ad te nunąuam proficiscar, sed hic 
obdormiens judicium Filiii Dei expectabo. Haec scripsi 
ferreis literis, excudens in 12 tabulis aereis, Alexandriae 
Aegyptiacac 5587. Pharaon. 1179. Alexandri celebris 
Regni ejus anno 5. Indict. I, Luna 7. Idib. 14. Hoc tibi 
fideliter significo Medicus et Rhetor tuus;

Iwaniec Smera Polowlanin.
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Alii habent, Joannes Smera Polowiec, ąnod idem est. 
Seąuntur testimonia hanc historium confirmantia.

Miechowita Chronologus Polonicus eundem Ylodimi- 
rum Russorum Principem memorans lib. 2. c. 3. fol. 990 
sic de eo scribit: Conversus iterum in Graeciam conąuisi- 
vit insigne castrum Graecorum Korchin, ex eoąue totam 
oram vicinam sibi subjecit. Sollicitatus dein praefatus 
Wlodimirus a Machometistis, ut eorum ritum assumeret, 
illico sprevit, ąuoniam foedus ac turpis videbatur. Postea 
a Catinis vel Romanis sollicitatus, non acąuievit, ąuoniam 
caeremoniae illorum parem religiosae videbantur. Graeca 
religio tum minus corrupta (intellige ąuam Romana) plu- 
rimum commendanta per nuncios ex Constantinopoli re- 
deuntes (nuncios siąuidem ad omnes nationes rituum 
praedictorum miserat speculatum et esploratum iri) plu- 
rimum placuit.

Cromerus de origine et rebus gestis Pclonorum libro 
3 pag. 31. haec refert: Russi imperantibus apud Graecos 
Basilio etConstantino fratribus, post nongentesimum octo- 
gesimum annum a Christo nato, hoc est, 6497 ab orbe 
condito, ut ipsorum annales habent publice ad Chri- 
stianam religionem accesserunt: cum Yolodimirus Dux 
eorum, Sventoslai, sive, ut aliis placet Stoslai e concubina 
filius, sororem Imperatorem in matrimonium, et magistros 
religionis Graecos accepisset: ac Metropoliten ąuidem 
Kioviae, archiepiscopum vero, Novogrodi, in aliis autem 
urbibus episcopos a Constantinopolitano Patriarcha sacris 
initiatos collocasset. Itaąue ergo graecos ritus ex eo tem- 
pore Russi mordicus retinent. Addit mox: Russi (ut ipsi 
de se memoriae prodiderc, (Yolodimirum adhuc impio 
daemonum cultui deditum, misisse esplofatores ad non- 
nullas gentes ferunt, cognoscendarum religionum gratia: 
Christianamąue ipsi imprimis apud Graecos et Constan- 
tinopolitanos placuisse.

Budzinius senex, Chronicorum suorum MS. capito 
(verbis ejus Polonicis in latinum translatis) haec verba 
habet: Epistolae hujus, ąuam ad Wlodimirum Principem 
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Russorum unus legatorum ab eo dimissorum ad varias 
gentes et terras, scripsit Alexandria Aegyptiaca expres- 
sam in tabulis aereis literis ferreis, Bulgarica lingua, se­
cundum antiąuam doctrinam Russicam, cujus subscriptio 
talis erat: Medicus et Rhetor etc. exemplar describens An- 
drea Russorum Diaconus, famulus postea Domini Sobek 
Thesaurarii Regni, anno 1567 in Polonicam linguameam 
vertit: ąuam acąuisitam ab eo ut rem dignam lectu, poste- 
ritati relinąuo: ideo ut videant, ąuomodo pingat religio- 
nem Romanam seu Latinam et ąuorundam Graecorum, 
ąualisąue tunc temporis ca fuerit, quum jam a Romanis 
schisma fecissent: ąualem etiam relationem faciat Princi- 
pi suo de novo Israele, hoc est de veris ecclesiis Cliristi' 
ąuasi eorum illic tunc temporis depositum esset Anno 990 
ąuem modum ita commendat Principi suo, ut ipse apud 
eos manserit.

Haec Iiabeo ex communicatione B. Wissowatii, qui 
dictam epistolam olim ex Bulgarico sermone versam in 
Russicum et Polónicum, A. 1677 ex Polonico, ita ut eam 
edidi, latine vertit.
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